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(PRUŚS Y . 
Berlin, dnia 19 października. W gazecie 
hamburskiey czytamy następujący artykuł pod 
napisem: z Brandeburskiego dnia 12 października: 
„ Ńonstytucyą nasza wkrótce. będzie ukończo= 
ną. Do tak ważnego dzieła wyznaczył Monar- 
cha wydział rady stanu, złożony z kanclerza 
królestwa í wszystkich ministrów stanu, oraz 
Xiążęcia. Radziwiłła, Namiestnika w W.Xięz- 
twie poznsńskićm, jenerała Hrabiego Gneisenau, 
ministra Hrockhausen, jenerała Knesebeck, rze 
ćzywistego taynego radcy Hrabiego Spiegel, tay- 
nego rądcy stanu Stógemann , jenerała' Grol- 
mann, rzeczywistego taynego'radcy poselstwa. 
„Ancillon, radcy stanu Rehdiger, taynego rad- 


cy sprawiedliwości Savigny, taynego radcy pos“ 


selstwą Eichhorn i taynego radcy stanu Da 
niels, Poźniey, trzey ministrowie stanu, jako to: 
Baron dltenstein, Beymę i Klewitz objęchali wszy 
stkie prowincyę krajowe, dla porozumienia się 
w tey mierze z światłemi gbywatelami, i zasię- 
gnienia potrzebnych wiadomości mieyscowych. 
, Dziś, kiedy. przeszkody, są usunięte, albo blizkie 
usunięcia, Monarcha polecił napisanie zupełne-- 
go projektu konstytucyj kommissyi z mniey=- 
szey liczby członków złożoney , w którey pod 
przewodnictwem Xiążęcia Hardenberg, kancle- 
rza królestwa, zasiadają: minisirowie stanu 
` Baronowie Humboldt i Schuckmann, rzeczywi 
sty tayny radca poselstwa /ncillon, tayny rad- 
ca stanu i prezes sądu appelacyynego W Ko- 
lonii, Daniels, i radca poselstwa Eichhorn. Kom- 
missyą ta przystąpi niezwłócznie -do swojey 
czynności, którą odda pod rczpęzndnie wspo- 


mnionego wydziału - rady stanu. Artykuł a3ty 


aktu związku niemieckiego i wiadomy edykt 
z dnia 22 maja 1815 stanowić mają zasadę 
. tego dzieła, a spodziewać się należy , iż opar- 
te na lberalności , odpowie prawdziwemu do- 
bru i potrzebie narodu, oraz wszystkich stą- 
nów, bez Żadnego wyjątku. Często bardzo nie- 
słusznie wyrzucano Prussom, iż słowo królew- 
skie nie ziszoza się w tym kraju: zuchwałość 
nawet niektórych zagranicznych gazet ośmie- 
liła się obwiniać Prussy , iż wynaleziono zdra- 
dzieckie intrygi, aby mieć pozor nieprzywję- 
dzenia obietnicy królewskiey do skutku:: sądy 
wydadzą podług prawą wyrok względem tako- 
wych intryg, a obwinienie ze strony gazet za- 
granicznych jest nadto nikczemne , aby na co 
więcey. prócz pogardy, zasługiwało. Pierwszy 


O WZA 
żaś ńicsprawiedliwy żarzut Żadnęy wcale nie 
ma zasady. Mamy przed sobą drukowane i pi< 
sane projekta do konstytacyi, są po części roza 
sądne i wiele dobrego obeymują, a oczywiście 
z chwalebnych zamarow wypływają; lecz czę- 
sto także, zwłeszcza ze strony cudzoziemców, 
którzy, nieproszeni, chcą bydź opiekańarmni i do- 
radcami naszymi, domagano się konstytucyi 
z niecierpliwością, która, zamiast powiększenią 
tego, co jest dobrém i zbawiencóm, sprawiła- 
by zamieszanie i bardzo wielką sakodę, gdy= 
by jey degodzonó. 'Nie znając ani stanu i praw- 
dziwych potrzeb narodów, ani tego co szko- 
dzić może, trzymają się po większey części mo= 
dnych teoryy, bez względu na to, czego prawa 
dziwe dobro tych, w których obronie stają; 
wyciąga, oraz czego icli oświata i stosunki 


wymagają. Zaspakaja nas wprawdzie tò, 1ż zna= “ 
,ezaa większość narodu pruskiego, i Światłych 


w nim ludzi, mimo roznicy w widokach swo=. 
ich i życzeniach, pokłada ufność .w Monarsze, 
i niepłonną ma nadzieję, iż ten obierze przy 
zwoity czas do nadania narodowi reptezentaż 
cyyney konstytucy:, nie szkodząc dobru jego. 
Król zapewne niedłużey jak tylko tyle, ile po- 
trzeba, ogiągać się będzie, z hiszczeniem dos 
browolnie danego swojego słowa. Liczne do-. 
wody oycowskiego jego sposobu myślenia i sprau 
wiedliwości, są dostateczną w tey mierze rę- 
koymią ; niec go wszakże nie potrafi skłonić do 
zbytniego pośpiechu, w tak ważnóm dziele. ” 


NIE MCY e 


Od brzegów Menu, dnia 14 października, ` 


Elektor Hesko - Kasselski choruje mocno na 
wrzód w gardle, a Landgraf Karol, któty ‘ba~. 
wił w Hanau, pojechał śpiesznie E Kassel, 

Oddanie przez edykt królewski z dnia + 
b. m. wszystkich pism publicznych w kraju wir- 


temberskim pod cenzurę, jest skutkiem posta= 


nowienią seymu związku niemieckiego. 

Hrabia Las Cazas, który długo bawił w Of-* 
kąd także i rodzina jego udała się, ~ Toż 

Hamburg, dnia 19 października. Wielka 
Xiężna Meklemburg-Strelitz powiła dnia 17 b.. 
m. syna. j f 

Gazeta bremeńska donosi, iż w Xięztwie - 
Lippe- Dettmold. odprawiły się w ciągu miesią- 
ca września dwa zgromadzenia stanów. Dnia 
20 zebrały się (dawne) «tany szlachty i miast 


Jenbach, pojechał niedawno do Akwisgranu, dos 


> 


w Meyenbergu, na mocy dogodnego dla nich 
posterowienia -seymu związka niemieckiego. 
Oswiad'zyia szlachta, iż bez żadnego wyjątku 
i uagrody zrzeka się uwolnienia od opłat po- 
dalkow z dóbr swoich. Dnia 24 zebrało się zno- 
wu w Lemgo 7 członków stanu włościańskie- 
go; których Xiężna teraz dopiéro do składu no- 
wych stanów powołała. Niewiadomo, co uchwa- 
lh. Daia „10 b. m. wydał rząd przepis wzglę- 
dem odbywania obrad stanów. Po zupełnćm do- 
pićro uiatwieniu projektow rządówych, mogą 
sią stany zatrudnić własnemi swojemi wnio- 


skami; każdy członek raz tylko może zdanie 


swoje oświadczyć w toczącey się materyi, a 
czynności zgromadzenia, sam rząd ogłaszać 
„będzie. | 
ACKER 

Wiedeń, dnia 16 października. N. Cesarz 
i Krół zwołał dmaŻoz, m. siany margrabstwa 
Morawii na dzień 19 b. m. do Brünn, 
> Oprócz radcy nadwornego Schwarz, radca 
kryuónslny Vogel został także ze strony Au- 
stryi mianowany członkiem centralney kom: 
miissyi E edczey w Moguncyi, która czynności 


śwoje mą rozpocząć dnia 20 b. m. 


yk A NGLLA. 

_ „Londyn, dnia 8 października. Zmaakomitsi 
1uteysi obywatele, a między tćmi kupcy me- 
miecoy, którzy tu osiedli, podpisali oświad- 
czenie kupców , bankierów, rzemieślników i 
mieszkańców londyńskich. Za tym przykładem 
idą oby watele w. inhych miastach angielskich. 

roku przeszłym i bieżącym ubyło w Aun- 

ni pojechali za granicę , częścią wynieśli się 
jA Karady, północney Ameryki i na przylądek 
obrey nadziei, 
pieniądze rachują 10 do 12 milijonów funtów 
szterlingów. $ . Ves 
, Listy z Quebeck pod d. 2 września dono- 
szą, niż Xiążę Richmond, umarł na. szaleń- 
stwo. Ugryzł go oswojony lis, który się po- 
tém, vŚciekł. Minęło 4o dni, a żadne ziąd 
skutki nie dały się postrzegać. „ Pewnego dnia, 
idąc Xiążę z Kingston do pałacu swego Mon- 
treal, spocony , czuł się nieco słabym, i Za- 
raz oświadczył, iż lęka się, aby ;choroba jego 
nie: pochodziła z owego ukąszenia, co się po- 
twierdziło, gdy przybył nad rzekę. Widok 
wody wprawił go w konwulsye, które ciągle 
trwały, i we 24 godzin, życie zakończył. 

„„ Gazety tuteysze umieszczają rozmaite ane- 
gdoty o wypadkach w Manchester. Na krót- 
ki czas przed 16 sierpnia, rozkazano milicyj, 


gii 150000 ludzi, którzy częścią jako podró- 


a y pałasze swoje wyostrzyć kazała. Szlifierz, 


_ znany obywatel w Manchester, oświadczył przy- 
jaciołom swoian; Nie będzie to moją winą, je- 


źli pałasze nie wi:le dokażąz bom je tak wyo- 


strzył jak brzytwy, i mogłyby zdać się do 
golenia tych, którzy je noszą. Policyanci ode- 
brali 4roletniemu dziecku mały pałasik do 
ząbawy i posłali go Lordowi Sidmouth. Zot- 
nięrze, za$ żaprowadzili owo dziecię i matkę 
jego do więzienia mieskiego.— Podobne szcze- 
guły zawierają wspomnione gazety w opisie 


sprawy w Oldham, względem przyczyny śmier- 


ci niejakiego Lees. Prawnik Harmer nie mo- 


j a 
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Wzięte przez nich z kraju- 


Z 


gąc stawać od 'wszystkich osób pokaleczonych 
w Manchester przez milicyą, w sprawie ich 
przeciwko milicyi, wciągnął je w proces Lee- 
sa, który żadnego z niemi nie-ma związku. 
Szło mu naywięcey o to, aby badania, i po- 
pełnione gwałty były ogłoszone w gazetach; 
lecz sąd zakazał wydawcom dzienników Times 
i Morning Chronicle. umieszczać całkowicie ze- 
znanie świadków, pozwalając, aby to tylko do= 
nosili, coby pamięcią objąć mogli. Chciano tak- 
že, aby skargi Harmera dobrze nie słyszano, 
i dla tego wzięto bednarza, który przed izbą 


sądową zajęty swoim rzemiołem bałas robił. 


Napróżno Marmer wzywał sędziów , aby tego 
zabronili; cświadczyli bowiem, iż nie mają ta- 
kiego prawa. Musiał nareszcie Harmer dać 
bednareowi g szylingów , aby. odszedł. Po- 
wiedział Harmer w sądzie: iiz staje imieniem 
Korony. Tak jest (odezwał się prokurator 
Ashowort z Manchester) imieniem gospody pod 
korong i kotwicą, 

< Rozprawa: „O kursie biletów bankowych” 
przez szacownego John Sinclair. Obcy, mówi 
tenże, przez Berwickshire 1 Lothian da zacho= 
dniey części Szkocyi wjeżdżający , znaydvje 
rolnictwo do naywyższego stopnia doskcnało= 
$ci doprowadzone, mieszkanie i budowle 
folwarcane , stodoły, bydło, narzędzia w nay- 
lepszym stanie i gatunku , a gdy się pyta o 
przyczynę bogactwa tego kroju, odpowiada ą 
mu, pani jedney gwinei nie ma w kursie; 
wszystko to papierami jest zrządzone Jesli 
się inną drogą udali, -z prząciwney strony do 
Szkócyj wchodzi, spostrzega również w po» 
'wiatach wschodnich , handel. i rękodzielnie 


"w kwitnącym stanie, a nadewszystko wielką 


bardzo liczbę robotników w fabrykach baweł- 
nianych użytych. Jeśli rękodzielnia jaka dozna 
oporu, przemysł zwraca się natychmiast w in- 
ną strorę, i nowe korzyści przynosi. Dwa- 
dziescia statków parowych na rzece Clyde 
z podwóynćm opatrzeniem, są w ustawiczhym 
ruchu. Porty w Greenock i Glasgow napeł- 
nione okrętami; wewnątrz kraju kanały  uła- 
twiają i rozmnażają stosunki handlowe. A gd 

się pyta, z czego pochodzi ta obfitość ? odpo- 
wiadają: „ani jedney gwinei nie ma w kur- 


sie, wszystko papieratn jest zrządzone. ” Je- 


śli podróżny przębędzie do stolicy Szkócyi, uy- 
rzy Edinburg naypięknieysze miasto między 
miastami europeyskiemi -rówhey wielkości i 


| przestrzeni; widzi nowe zakłady, nowe ulice, 


nowe budowle publiczne wszełkiego rodząju, ~ 


i pieniądze ną rozmaite awanse i przedsięwzię- 
cia; a gdy się pyta, zkąd to bogactwo, zkąd ta 
obfitość? odpowiadają: „ani jedney gwinei nie 
ma w kursie, wszystko to jest papierami zrzą- 
dzone Jeśli weydzie w głąb kraju, znaydzie 
wszędzie , ulepszenie roli i gospodarstwa, uży- 
cie gór przez uprawę, łąk przez oblewa- 
mie, pastwisk przez liczne trzody , znaydzie 


w północnych częściach korzystne połowy, 


drogi w nazlepszym stanie, urządzenie po- 
jazdów pocztowych jak w okolicach Londynu; 
pyta się naówczas, zkąd ta obfitość? Odpo- 
wiadają „ani jedney gwinei nie ma w kufsie, 
wszystko papierami, to jest rozumnym ukła- 
dem obiegu papierowego, ztządzone.” Jeżeli 


więc kto bez uprzedzienia nad 5zkocyą się za- ` 


stanowi, wyznać musi, iż taki system bez 
przyłożenia się pieniędzy kruszcowych (w ma- 
łych wypłatach i- to jako zdawkową. monetę, 
wyjąwszy) nietylko nie jest przeszkodą, lecz 
owszem dzielną pobudzą do szczęśliwości na- 


rodowey, i że żaden, obieg nie może bydź - 


zbawienneyszym dla kraju, jak obieg pąpie- 
rowych pieniędzy, 
AFRYKA. 

Algier, dnia 1 września. Przed tuteyszym 
zewnętrzny in portem pokazała się tey chwili 
eskadra francuzko - angielska, złożona z 2 okrę- 
tow liniowych, fregaty i bryga pod dowódz 
twem dwóch kontr-admirałów. Słychać, iż jest 
przeznaczoną do położenia tamy rozbojom mor- 
skim korsarzów barbaryyskich. Pa 

Morowe powietrze zupełnie prawie wtu- 
teyszćm mieście i okolicach ustało, lecz zaczę- 
ło zaowu grassować w Constantina, Bona i Tum- 
san. Przy granicy marokańskiey ludzie umie- 
rają jak muchy. ą 


Y 


AMERYKA PÓŁUDNIOWA. 

Listy z wyspy š. Małgorzaty potwierdzają 
wiadomość o zajęcia Barceilony przez powstań- 
ców. Jeneral ich, nazwiskiem Urdoneta, zdobył 
wśpomnione miasto, a 15 okrętów wojennych 
trzyma port Cumana w zamknięciu. .Pułko- 


wak Uslar mając oddział złożony z 300 an- 


glików i niemców, opanował Morro ,aw tey 
wyprawie utracił tylko 2 officerów i 11 żoł- 
nierzy+ , 

Odebrano w Londynie wiadomość z Jamai- 
ki pod dniem 6 Sierpnia » iż na kilka dni pier- 
wey jenerał powstańców Bolivar zdóbył Santa 
Fe di Bagato w Nowey Grenadzie. 


z Podbirż (w Upickim), i 

Po dwódziestoletniem przemilczeniu, wskrze- 
szona ezdywizya Podbirżańska zeszłych WW. 
Borowskich pociągnęła przed ieden akt juryz* 
dyczny i kredytorów białoruskich zeszłego 
Marcina Borowskiego Pisarza Grodzkiego Połoc. 


dia których tym smutnieysza następowoła koley, 


Że oddaleni o kilkadziesiąt mil od swoich domow 
w obcey prowincyt, szukać musieli swoich do- 


pominkow, zaszczytu i protekcyi prew; a pomi- 


mo wszelkie nadzieje znalezli i jedno i drugie: 
bo osoby komplet składaiąc+ "WW, Mateusz Sie- 
sicki Prezydent Ziemski 'Wulkamir., Raymund 
Chodźko Sędzia Ziem. Oszmian., í Ferdynand 


Dworzecki Sędzia Ziem. Pitu Wileyskiego, ma- 


iąc za iedyny cel swoiego sądownictwa: aby za- 
wiitaney dopomodz słuszności; nie uwodząc się 
zwyczaynemi w exdywizyach zyskami, ` odstą- 
piwszy biednym kredytorom solaryow; nayprzód 
starali się kredytorow z dziedziczką JW, Wice 
Marszałkową Komorowską pogodzić, a potym 
wyrokiem swoim na dniu 10 Obra teraznieysze- 
go roku, bez appellacyi ogłoszonym, oddać tó 
każdemu, co się komu istotnie i słusznie w do- 
pominku naležato; i dla tego kredytorowie bia- 
łoruscy, nie umieiąc załaść tey wdzięczności dla 


„tych szanownych Sędziow, iaką czuią w duszach 


` swoich, i nie mogąc im inactey wynadgrodzić 


za kilka miesięczne trudy, iak tylko podaiąc ich 
imiona do publiczney wiadomości, aby każdy 
« żyiących równo z kredytorami „oddał winny 


j à 
l 


„$ti, umocowany od kredytorów 


„Malczyński Franciszek, Jurjewicz Jan ; 


. 


hołd cnocie, Itakowe oświadczenie wdzięczno- 
> własną pod- 
pisuię ręką : 

Mateusz Mienickl Komisarz b. W. Połockiego. 


Jak zaspokoienie długow po poprzednikach po- 
zostałych, dla osoby n:epragnącey cudzey wia- 
sności,. robi naywiększę ukontentowanie; tak- 
ukończenie processu przez długi przeciąg czasu 
przechodzącego przez różne w różnych guber- 
niach sądownictwa i przez Rządzący Senat, w du- 
szy umieiącey cenić domową i wewnętrzną spo- 
koyność, niedorównaną sprawdie radość. Tych 
dwóch uczuciom: doświadczam zodebraney wia- 
domości o dekrecie ervdywizorskim « roku te- 
raznieyszym 1819 8bra 10, w Birząch zapadłym, 
którym Sąd tagatorsko exdywizorski  Podbir- 
żański rozdzielając na kredytorów poprzedni- 


ków moich Jana Stolnika Pitu Upit. dziada, Leo- . 


na Podstolego Powiatu Upit. oyca i Marcina 
Pisarza  Grodz. Połockiego stryia Borowskich, 
pozostałe fundusze, taką trafił dla wszystkich 


zrobić dogodność: iż nikt na wydziął nie žalit 


sig- i appellacyi nie zakładał , przez co wziął 
koniec process przez wiele lat przez różne prze- 
chodzący sądownictwa. Sprawcom tego WW. Sę- 
dziom exdywizorskim , a śszczególniey W. Ma- 
łeuszowi Siesickiemu Prezydentowi b. Ziemskie- 
mu Powiatu Wiłkomirskiego, iako prezyduiące- 
miu, a czynnie, Pracowicie i troskliwie przewodni- 
czącemu w tćm dziele , nayczulsze oświadczyć 
podziękowanie mam za obowiązek, i to podzię- 
kowanie w słabym dowodzie prawdziwęy nay- 
żywszey wdzięczności, do umieszczenia w ga- 
zecie Kurycea Litewskiego podaję. À 
Tekla z Borowskich Komorowska, Wice- Mar- 
szałkowa „Pitu Wilkomirskiego. 


z Lubaru. sS 
Dnia i września r. t., odbyło się publiczne 
otwarcie szkoły, Lubarskiey , utrzymywaney 
Przez zgromadzęnie XX. Bazylianów. Zrana 
o godzinie aotey, Prefekt szkoły, X. Igna- 
cy Baszniański , 
udcł się do kaplicy szkolney na mszą 4., któw 
rą celebrował X, Hippolit Parnicki, przeło- 
żony szkoły, w assystencyi zgromadzenia na- 
uczyciełskiego; pod czas mszy X. Anatoli Q- 


chrymoński, miał stosowną do okoliczności 


naukę. 

Po południu o godzinie trzeciey, w orat- 
ryum szkolnćm , 
wiatowych i licznie z różnych powiatów zgro- 
madzonego obojey płci obywatełstwa , tudzież 


w ob » ości nauczycielów 1 uczniów, zagaił 
Posiedzenie mową, X. Justyn Klimaczewski ; 


nauczyciel literatury. Po ukończeniy którey, 
czytany był prospekt nauk dawać się zwykłych 
w tey szkole; oraz promocye uczniów i po~ 
chwaty „, na które przez piękne w obyczajach 
i naukach postępki, zasłużyli. Imiona tych u- 
cznow są, następujące ; - MAn y 
klassie początkowey pierwszey, celu- 


| Jącymi byli:  Bobicki Ignacy , MWartowski I- 


gnacy, Wołczański Piotr, Załuski Ka jetan, 
klas- 
sie pierwszey,celującymi byli: Drożewski Frari- 
ciszek , Drahol Józef, Bieńkowski Józef, Ju- 
ujewicz Wacław , Mikulicz Stanisław , Mar- 


, 


z nauczycielami i uczniami, 


w obecności urzędników po- ~ 


z 


` czyński Eustachy, Mikulićż Jóżef, Radliński 


- Szczepański Józef , Łoziński Julian; 


Wilhelm; w klassie drugiey , celującemi by- 
li: Rutkowski Tomasz, Puchalski Erazm, Ben- 
dorski Mateusz, Kozubowski Karol, Drożewski 


| Gasper, Didkowski. Grzegorz, Zabicki Karol, 


Sobieszczański - Antoni , Stefański Władysław, 
Opolski Henryk; w klassie trzeciey, celujq- 
cymi byli: Wiszniewski Karol, Drożewski Hie- 
ronim, Opolski; Józef, Stefański Konstanty, 
Dubrowlański Stanisław, Czarkowski Antoni, 
w klas- 
sie czwartey: Gliński Paweł, W'ybudowski Ma- 
ciey, Kamiński Józef, Kotański Józef, Nowicki 
Antoni, Radliński Arseni; w klassie piątey, 
z uczniów pierwszolenich < Marcinkowski An- 
toni, Bendorski Ignacy ; Rebitzer «Alexander; 
z uczniów teyże klassy drugoletnich w: Dawi- 
dowski Karel, Andruszkiewicz Jan, Bomarądzki 
Józefat,, Miedzwiecki Tomasz, Kruszczyński 
Alexander; w klassie szóstey: /Vowicki Leon, 


Świrski Wincenty, daniewicz Alexy , "Radzi: 


kowski Marcelli; z dozorców domowych z pil 
nościyswojey i dozorowania uczniów , zasłuży- 
li sobie na publiczną zaletę: Karyszkowski To- 
masz, Krokowski Kazimierz , Nowicki Leon, 
Świrski Wincenty. Dawidowski Karol, Mie- 
dzwiecki Tomasz, Gliński Paweł; w języku 
rossyyskim: Drożewski Franciszek, Zabicki Ka- 
rol Didkywski Sofroni, Wiszniewski Gasper, 
Kozubowski Karol, Drożewski Gasper, Kalito- 
wicz Antoni , Snichowski Stantsław , Didkow= 


| 
a 


Wolno Dukować. dznacy Raszka Kom. Cent. Csł.-— w Wilnie w 


í 


(O gi oa 


a 


-3 R. 1819 mca 8bra 21 dnia,- podaje się do 


publiczney wiadomości: iż majątek Szlagiery- 
szki zwany, w Pcre: Wilen. położony, z głowy ze- 
szłego Jerzego Sipowicza Pułkownika b. w. Pol., 
jako aktora pochodzący, drogą nalurałney suk- 
cessy na W. Wincentego Jatowta b. Deput. Pitu 
Rosień. spadły ; lubo był czas jaki w.niepra- 


*'sbnym i arbitralnym władaniu sukcessorow , ze- 


szłey Maryarny Sipowiczowey Putkownikowey, 
zyli w A dh belacak dziś wy f sji 
rzego i Maryanny PPerssockich kapitaństwa b. 
W. Pol. Gdy jednak po uporczywym i, rozwle- 
kłym procederze , ciż WW. Werssoccy kapitan- 


stwo, stopień sukcessorow po'Sipowiczowey repre-" 


zeniujący , sami przekonali się ; z prawą wieczy- 
sto zrzecznego w roku 1800 mcd gbra 28 dnia 


przez zeszłą Maryanną Sipowiczową Pułrowni- 


kową zesztemu mężowi swojemu Jerzeriu Sipo- 
wiczowi Pułkownikowi na całość majętności Szla* 


gieryszek wydanegó, ureędownie przyznańęgo ; 
oraz zciągiey possessyi tegóż Sipowicza, Pudko* : 


wnika i jego "suhcessorow , że już od tey datty 
zeszła Sipowiczowa niekyła żadną aktorką Szla- 
gieryszek, Że mylność naydują tak u swoich 
dowodach , jakołeż i stosunkach; do ahiorstwa 
tegoż majątku "wię wę ka to dokumentem 
zrzecznym w aktach Ziem. Wileń. przyznanym 
w r..teraź. 1819 mca junii wszelkiego prelen: 
sorstwa seajego i procederu z W-s Jatowtem 
Deput. w Ziem. Kowień. wiedzionego , wyrże- 
kli się; za aktora i dziedzicu legalnego W. Ja- 


towta majątku Szlagieryszek uznali i of: osili pz po- 
` wodu zatym czasowego utrzymywania się WW, 


Werssockich przy, Szlagieryszkach, aby nikt 
z publiczności nie był © porozumieniu że zajęcie 
nięprawne mogło stanowić sukcesorów | zeszłey 
Sipowiczowey Pułk. i w stopniuich WW. Wers- 
ockich aktualnemi dziedzicami teyże majętności; 
i również aby ewikcyi na mająku Szlagierysż- 
kach, od daty roku 1800 z głowy Maryanny 


" 


ski Grzegorz, Maciejewski Jan, Łapinski Ste- 
Jan, Aczkiewicz Mikołay, Marcinkowski Artoni; 
w języku „francuzkim :; Dawidowski Karol, 
Wiszniewski Karol, Kozłowski Adam, Opolski 
Józef, Gliński, Paweł , Jezierski Henryk, Czar- 
kowski Leon , Stefański Konstanty, Czarkowskć 
Antoni, Miedzwiecki Tomasź, W'ybudowski Ma- 
eiey,  Kruszeżyński Alexander , Porczynski Stem 
Jan, Rebitzer Alexander, Janiewicz Alexy, Pu- 
chalski Erazm , Sobieszczanski Antoni; w ję< 
2yku.jniemieckim: Hofman Ferdynand, Dymian- 
ski Kajetan, Mikulicz Alexander, Mikulicz 
Józef , Stefański Konstanty , Opolski Józef, Re- 
bitzer Alexander, Wiszniewski Karol, Głowa- 
cki Antoni, Drahol Józef, Bendorski Maie- 
usz, Szczepański Józef; w nauce rysunków: 
Szmigielski Grzegorz, Potocki Szczęsny , Opol- 
ski Józef, Łoziński Tlppolit, Borowocki Jan, 
Kostecki Marek; z muzyki: Kozlowski Adam, 
Kiernison Karol, Feliński Tomasz , Fetihski Lem 
onard , Dobraczyński Józef, Krzeaakowzki Jő- 
zef. IN 

Nazajutrz Prefekt Szkoły razem z Nauczy- 
cielami ,.rozprowadzając uczniów promowowa- 
nych po klassach wyższych, mówił do nich, aby 
za postępem dó klass wyższych , pomnożyli swą 
pilność w wykonaniu obowiązków szkolnych, at 
tym sposobem godnie odpowiadając swojemu 
zamiarowi, dali po sobie rękoymią naypożądań- 
szych nadziei dla rodziców i kraju;, sobie 
zaś, aby niewątpliwe zapewnili szczęście. 


woz 


OPER JA aaa 
Drukarni Redetev: pism parro” 
4 P 
Sipowiczowey Puł. pochodzą: vy i teraz nastąpić 
"mogącey, nie.akctptował i nie przyimował, ora ` 
KĘ, Jatowta za dlug takouy do śadmych Juryż 
dykcyi niepociągęł przez. ninieyszą trzykrotną 
awizacyą przy Kur. Lit, zawiadamia stę. Ta 
kowe pismo że možna drukować przy Kur. Lit. 
poświądczam. i s ź 

Karol Romanowicz Seda Grodz. Wil, 


t 


1. Na skutek Remissy Sądu Gł. Lit. Wileń. 
drugiego Departamentu i Ukazu w aniu 15 mar- 
ca roku idącego za N. 620 nastałego, Sąd ezdy- 
wizorski za uprzedzonym obwieszczeniem w dniu 
dzisieyszym do majątku Wijejek W. Szambella” 
na. Krzywkowskiego zebrany, ostrzega wszystkich 
onego wierzycieli. i różnego tytału prełensorów , 
iż po wysłuchaniu głosow oczewistych w krótkim 
czasie wezmie ostatecznie całą sprawę do; namo- 
wy; dla tegoż przez ńinieyszą już raz potrze- 
ci podaną do gazety Kur, Lit. awizacyę osoby 
interowane zuwiadamiając, że na niestawających 
z. swoimi pretensyami do tegoż majątku stoso- 
wać się mogącemi amissyą zapisze, stosorenie do 
brzimienia Remissy zapowiada. Roku 1819. moa 

BPK 17 "ANI" wapa pià 
Pawęł Śmigielski Sędzia Gr. Wił, Exdyw. 
Pior Kiełipsz Sędzia Gr. Wu, Ez lyw, 
Antoni Olechnowicz Pisarz Gr. Upit, i Kady. 
Kazimierz Hryniewicz Reg. Ziem. Brasław- 
ski, i Exdyw. , Y Pw 


1. Wyjeżdża za granicę do Anglii Wielkiey 
. Brytanii poddany Beniamin Nęmiz Salamon, 
przybyły tu z St. Petersburga, | 


i 5, Wyjeżdła za granicę do Królestwa Pru- 
_ skiego do miasta Poznania, Wileński mieszczan 
nin Piotr Ludwig , na miesięcy 10 z powrótem, 

ode z 


